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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznanin marek 4, na wizy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Anstryi marek 6 (zob. Zeitnngs-Preis- 
liste p. 1892 Abtheilung U. s. No. 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki,

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Poznań, 19 października.

Trzecie wystąpienie Eima i odprawa ze 
strony delegatów.

Młodoczech Eim, mimo dwukrotnej porażki w 
wydziale austryackiój delegaeyi, powtórzył, jak wia
domo z wczorajszych telegramów, swoje wycieczki 
przeciw trój przymierzu na plenarnem posiedzenia — 
z nie większem powodzeniem, jak w wydziale. Nie- 
tylko ze strony niemieckich reprezentantów, ale tak
że ze strony Słowian: Staroczechów, Polaków i Sło
weńców zostały odparte jego enuncyacye w należyty 
sposób. Zabrał także głos hr. Kalnoky i założył 
energiczny protest przeciw niezaufaniu, które wedle 
Eima, ma panować w całym kraju. Jeszcze na ża- 
dnój sesyi austryacko węgierskich delegaeyi nie 
oświadczyły się wszystkie stronnictwa — z wyjątkiem 
Młodoczechów — w tak wymowny sposób za trój- 
przymierzem, jak tym razem, i o tyle też p. Eim 
przysłużył się lidze środkowo europejskiej, wbrew 
swoim tendeneyom.

W dalszym ciągu plenarnego posiedzenia mó
wił Spincic na podstawie wewnętrznój polityki prze
ciw obecnemu kierunkowi polityki zagranicznej.

Następnie mówił p. Jaworski, jak następuje:
Wysoka delegacyo! Tylko nie chętnie i oko

licznościami zniewolony o głos poprosiłem. Mnie
małem bowiem, że panowie delegaci czescy nie po
ruszą już na plenarnem posiedzeniu przedmiotu za
granicznej polityki, — przedmiotu, o którym wszy
scy reprezentanci krajów koronnych —- z wyjątkiem 
delegata Eima — ujawnili jednomyślnie swój sąd i 
zapatrywanie, przyjmując wniosek referenta Dumby 
w wydziale budżetowym. Nie chętnie zabrałem głos, 
ponieważ przy rozbieraniu stanowiska, jakie zajął 
delegowany Eim w wydziale budżetowym i dzisiaj, 
mógłbym się dać porwać osobistym uczuciom, co z 
powodów, których tu bliżój nie będę omawiał, chciał
bym uniknąć każdego czasu. Nie mogę jednak enun- 
cyacyi deleg. Eima pozostawić bez odpowiedzi, z je
dnój strony dla tego, aby nie powiedziano:
„Kto milczy, ten się zgadza“ — z drugiśj strony 
i głównie dla tego, aby stwierdzić, że poglądy pana 
Eima stoją odosobnione, że są one w przeciwieństwie 
do poglądów wygłaszanych od dziesięciu lat w dele- 
gacyach i radzie państwa i że zatem należy je uwa
żać tylko za wypływ jednego stronnictwa, jednój czę
ści kraju koronnego, któremu nie ulegną reprezen
tanci innych krajów koronnych. Pan delegat Eim 
omawiał dzisiaj niemiecko-austryackie przymierze i 
trójprzyraierze jako przedmiot zagranicznój polityki, 
oraz bezpośrednio z tern łączące się rezultaty ber- 
lińskiój konferencyi. To było treścią jego obydwóch 
mów w wydziale budżetowym i tutaj. Nie mogę 
się wznieść do tego patosu, z jakim wygłosił on 
swoje mowy, i jestem w tern niemiłem położeniu, że 
muszę powtórzyć to, co już tu wypowiedziano. Ale 
tak jest zawsze — to umacnia słuszność zapatrywa
nia. Pan Eim zaczepił stanowczo niemiecko-austrya
ckie przymierze. Otóż po klęsci Franeyi był pół
wysep bałkański areną ciągłych zamętów. Przyszło 
do wojny pomiędzy Rosyą a Turcyą i wojna ta skoń
czyła się posunięciem się Rosyan aż do Carogrodu i 
pokojem w San Stefano. Wtedy zgromadzili się re
prezentanci wielkich mocarstw w Berlinie, aby ure
gulować w możliwy sposób samodzielny rozwój na
rodów półwyspu bałkańskiego, aby uniknąć dalszych 
zatargów i Europie zapewnić upragniony pokój. 
W następstwie tego zawiązało się niemiecko-austrya
ckie przymierze, przyczem, dzięki swój uczciwój kon- 
sekwentnój polityki wschodniej, dzięki bitności swój 
armii, została Austrya zawezwaną do tego przymie
rza, do którego przyłączyło się późniój królestwo 
włoskie. Jaką doniosłość przypisują Włochy trój- 
przymierzu, pokazuje referat ministerstwa, w którym 
powiedziano: Włochy muszą uregulować swoje finanse 
a do tego jest potrzebny długoletni pokój, na który szczę
śliwym sposobem mogą liczyć, ponieważ się do tego 
przyczyniły i przyczyniają przez swoje sojusze i usi
łowania około utrzymania dobrych stosunków i unikauia 
wszelkiój nieufności. Trójmierze było tedy najlep
szą rękojmią pokoju a jakiem okazało się w cią
gu kilku lat, mimo rozmaitych zajść. Pytam pana 
Eima, jakie Austrya miała zająć stanowisko wzglę
dem półwyspu bałkańskiego w końcu siódmego dzie
sięciolecia? Ozy Austrya miała być odosobnioną i 
obojęłnie przyglądać się rozwojowi stosunków na 
Wschodzie, oraz pozwolić, aby ją Rosy, opasała że- 
laznemi obręczami z północy, wschodu i południa? 
Czy Austrya miała, że tak powiemy, abdykować ze 
swego stanowiska wielkiego mocarstwa? Mam za
nadto dobre wyobrażenie o austryackim patryoty- 
zmie pana delegata, oraz o jego politycznym rozu
mie, abym miał się szczegółowiój o tem wywodzić. 
Pan delegat postawił jednak coś innego w miejsce 
niemiecko-austryacko-włoskiego przymierza. Wpraw
dzie nie żąda on sojuszu, ale otwarcie oświadczył, 
*e naturalnym przymierzem jest Austrya-Francya, hi
storycznym Rosya. Mimowolnie stawia się 
przed oczy austryacko-francuzko-rosyjskie przymie
rze, przymierze pomiędzy republikańką, a odwe
tu żądną Francyą i pomiędzy absolutną Rosyą. 
Nie wiem, do grania jakiój roli byłaby Austrya po
wołaną w tym przymierzu, nie chcąc zrywać z tra- 
dycyą, gdyż w przymierzu t&kiem musiałaby swoje 
ostrze skierować przeciw Niemcom i rozpalić pożar 
* Europie, aby może następnie doznać na sobie sa- 
mój skutków tego złego czynu.

P. delegat Eim mówił o panslawizmie i przed-

Młodoczechów wszystkie stronnictwa oświadczyły się 
za trójprzymierzem i że może tedy oświadczyć, iż 
jest w zupełnem porozumieniu z reprezentantami 
monarchii, jeśli będzie swoją obecną politykę konty
nuował. Żałować tylko należy, że stósunhi stron
nicze i narodowe zostały wciągnięte do polityki za
granicznój. Trójprzymierze broni nie tylko intere
sów sprzymierzonych mocarstw, ale także całój 
Europy. Utrzymywanie tego przymierza uważa nie 
tylko za swój obowiązek, ale jest także upoważniony 
do tego przez delegacje. Trójprzymierze nie prze
szkadza przyłączyć się do niego innym 
mocarstwom. Twierdzenie, iż przymierze to nakłada 
ciężary, jest bezpodstawne. Minister powtarza, że 
nigdzie nie istnieje zamiar zaboru krajów austrya- 
ckich i że wszędzie życzą sobie wszyscy pokoju. 
Austryacka polityka wschodnia jest, o iie możności, 
pojednawczą i bierną; Austrya życzy sobie tylko, 
aby państwa wschodnie umacniały się w granicach 
traktatu berlińskiego i aby nie poszły w zależność 
od któregokolwiek większego mocarstwa. Hr. Kal
noky podziękował na konieo za udzielone ma zaufa
nie. (Oklaski.)

Następnie przyjęto budżet spraw zewnętrznych.

stawił go jako coś wcale nie tak strasznego, wła
ściwie jako widmo w mózgach profesorów. Nie 
pójdę za nim w tę dziedzinę, lecz muszę uczynić małe 
sprostowanie. P. delegat mówiąc o panslawizmie, 
wspomniał oRosyi i mniemał, że wszystkie słowiań
skie szczepy żywią sympatye do Rosyi (wesołość). 
Jeśli p. Eim mniema, że Rosya chce samodzielności 
wszystkich słowiańskich szczepów, to mogę mu na 
to tylko odpowiedzieć: dziwny marzyciel (ponowna 
wesołość). P. Eim życzy sobie, aby się Austrya 
zbliżyła do Rosyi, lecz nie powiedział, kto się ma 
zbliżyć i w jaki sposób ma się to zbliżenie do
konać?

Słyszeliśmy z ust p. ministra spraw zewnę
trznych, że stosunki austryacko-rosyjskie są dobre i 
przyjazne, stosunki,, jakie odpowiadają powadze oby
dwóch mocarstw, stosunki, oparte na wzajemnym 
szacnnku, wolne od jakiejkolwiek otwaitój lub tajnój 
tendencyi zaczepnój. Nie wiem oczywiście, jakie 
zbliżenie ma p. Eim na myśli, wobec któregoby się 
Austrya nie przeniewierzyła przejętym zobowiąza
niom. (Bardzo słusznie!) Jeśli zażądasz pan, panie 
delegacie, zbliżenia się Austryi do Rosyi na polu 
handlowem, to usłyszysz odpowiedź. Czy pan, panie 
delegacie żądasz zbliżenia się Rosyi do Austryi na 
podstawie tych zasad rządowych, które panują w 
Anstryi (brawo! brawo!), które ustanawiają równe 
prawo dla wszystkich? (Oklaski.) Nietylko w 
prawosławnój Rosyi znajdujemy uprawnienie do wy
konywania praw ludzkich i obywatelskich Równa 
opieka nad religią, obyczajem, rodziną, własnością, 
narodowością i językiem — oto jest pole, na któ- 
remby się Austrya zbliżyć mogła do Rosyi. 
(Oklaski.)

Wysoka delegacyo! Nie po raz pierwszy je
steśmy w tem położeniu, że wypowiadać musimy 
nasze zdanie o zagranicznój polityce i o trój przy
mierzu. Nie zmieniło się ono. To nasze zdanie 
wyrażamy także teraz, uznając dobroć zainauguro- 
wanój polityki, polityki pokojowój, polityki, przed
sięwziętej ze świadomością siły austro-węgierskiój 
monarchii; zdanie to podzielają także wszyscy mie
szkańcy mego kraju. (Oklaski.)

Nie mogę pominąć tój sposobności, aby nie po
święcić także kilku słów wewnętrznój polityce. Po
wiedziano tu dzisiaj: Od dobrój wewnętrznój poli
tyki zależy dobra zagraniczna polityka i odwrotnie 
od dobrej zagranicznej polityki zależy dobra we
wnętrzna polityka. To poruszył także p. delegat 
Eim, a pan delegat Spincic obszerniej omówił. Sądzę, 
że oprócz sojuszów i dzielnój armii potrzeba do po
tęgi państwa także dobrój polityki wewnętrznój. 
W tym względzie muszę się zwrócić do panów dele
gatów z Czech czeskiój narodowości, a w pierwszym 
rzędzie do delegata Eima. Opozycya jest zasadą 
ich parlamentarnój czynności w radzie państwa i, 
jak słyszeliśmy, ich czynności w delegaeyi. Ich opo
zycya posuwa się tak daleko, że wygłaszają swoje 
„nie“ nawet przy sprawach, które uznają za ko:zy- 
stne dla państwa. Ich opozycya posuwa się tak 
daleko, że wygłaszają „Quod non“ w sprawach ze- 
wnętrznój polityki, w przeciwieństwie do znacznój 
większości mieszkańców Czech. Ich opozycya posu
wa się tak daleko, że zapytać należy, gdzie się opo
zycya kończy jako środek, a gdzie się rozpoczyna jako 
cel. (Bardzo dobrze). Mówię to, Mości Panowie, 
wierzcie mi — że nie dla tego, aby wyłować polemikę, 
tylko ze względu na dobro narodu czeskiego.“

Mości Panowie! — zakończył p. Jaworski — 
kończę moje wywody i oświadczam w imieniu mojem 
i moich kolegów, że zupełnie się zgadzamy z treścią 
referatu wydziału budżetowego i że będziemy głosowali 
budżetem dla spraw zewnętrznych. (Długie oklaski.)

Delegat Meznik (Staroczech) odmawia Eimowi 
prawa przemawiania w imieniu całego czeskiego na
rodu, ponieważ Staroczesi odebrali przy ostatnich 
wyborach 42 pre. wszystkich czeskioh głosów. 
Mówca podnosił następnie korzyści trójprzymierza. 
Polacky zaś zalecał sojusz odporno-zaczepny z Niem
cami. Słowieaiec Gregorcic i Włoch Luccatto wyrazili 
ministrowi spraw zewnętrznych swoje uznanie za jego 
politykę. Del. Plener wywodził, że duchowni przy wódzcy 
czeskiego narodu żywią istotnie niezaufanie do trój
przymierza, a zwłaszcza do Niemiec. Oprócz Mło
doczechów wżyły się wszystkie narody Austryi w 
przymierze z Niemcami. Liberałowie austryaccy 
żądali najpierw przymierza z Niemcami (oklaski). 
Minister hr. Kalnoky podnosił, że nie chce wystę
pować przeciwko krytycznój mowie p. Eima, korzy
stnie jest bowiem, gdy się rozmaite stronnictwa wy
gadają o celach polityki zagranicznój, ale musi on 
podnieść i protest przeciw metodzie! — jako i 
celom tój mowy. P. Eim kazał niezadowo
lenie przeciw delegacyom, niezadowolenie przeciw 
sprzymierzeńcom, niedadowolenie na wszystkie stro
ny. Żaden minister spraw zewnętrznych nie byłby 
w stanie utrzymać dobrych stósunków z mocarstwami, 
gdyby podobnie mącono w tym kierunku, jak to 
uczynił p. Eim. Minister podniósł następnie odoso
bnienie Eima i oświadczył, że nie ma nikogo, 
ktoby nie życzył sobie dobrych — także le
pszych i najlepszych stósunków z Rosyą. Hi
storycznie nie dowiedziono, że Francya jest 
naturalnym sprzymierzeńcem Austro-Węgier. Zo- 
baczym, jakie echo wywołają’te enencyacye po stro
nie rosyjskiój. Trójprzymierze nie zwraca się prze
ciw Rosyi. „Dopóki nie zostaniemy zaczepieni, są 
układy zerem, a my nie zaczepimy Rosyi“. Następnie 
odczytał hr. Kalnoky wstęp niemieoko-austryackiego 
przymierza i zwracał na to uwagę, że z wyjątkiem

Paryż, 18 października. (Izba deputowa
nych). Dzisiaj została otwartą sesya Izby deputo
wanych. Rząd przedłożył szwaj carsko-francuzki tra
ktat handlowy. Na interpelacyą w sprawie wypad
ków w Carmaux odpowiedział p. Loubet, że rząd 
zrobił swoją powinność i nie może się w inny spo
sób wmieszać do tój sprawy, jak to się stało. Za
targ byłby niebawem załatwiony, gdyby istniało pra
wo sądów rozjemczych. Izba powinna tedy jak naj
prędzej załatwić z obradami nad odnośnym proje
ktem. Obrady trwają w dalszym ciągu.

Paryż, 18 października. Poranne dzienniki 
donoszą, że rząd zamierza po zdobyciu stolicy nad 
krajem Dahomejczyków przez pewien czas zaprowa
dzić okupacją, a następnie podzielić go pomiędzy kilku 
zaprzyjaźnionych kacyków, którzyby stali pod ¿da
dzą króla Tofy z Portonowo.

Nantes, 18 października. Na wczorajszym 
bankiecie wygłosił minister oświaty Bosirgeois mowę, 
w którój wzywał, aby się »szyscy zgromadzili oko
ło sztandaru rewolucyi. Tea sztandar uważa on 
za probież rzetelnych i prawdziwych republikanów 
dla odróżnienia tych, którzy słowo republika mają 
tylko na nstach.

Stokholm, 18 października. Król otworzył 
dzisiaj po południa radę państwa mową od tronu, 
która omawiała sp awę organizacji armii i wzywa
ła wszystkie stronnictwa, aby porzuciły niesnaski.

Petersburg, 18 października. Istotny radzca 
państwowy Kowalewski został mianowany dyrekto
rem departamentu dla handlu i przemysłu w mini
sterstwie finansów.

Bukareszt, 18 października. „Agence Ro- 
maine“ pisze, że postanowienie greckiego rządu co 
do zerwania dyplomatycznych stósunków z Rumunią, 
nie jest w żaden sposób usprawiedliwionóm. Ru
muński rząd musi uporządkowanie spraw, tyczących 
się testamentu Zoppy, pozostawić rumuńskim sądom, 
które są jedynie kompetentne osądzić sprawę, ty
czącą ; się majątku nieruchomego, położonego 
w Rumunii. Musi to uczynić tóm bardziój, że 
ze strony licznych prawnych spadkobierców Zoppy 
stawiono wniosek o nieuważnienie testamentu. Rząd 
rumuński był tedy nieuprawniony do przystania na 
sąd rozjemczy. Odnośny proces w sądach rumuń
skich będzie się dalój toczył.

* Piszą nam z miasta:
„Biblioteka polska gimnazjum św. Maryi Ma

gdaleny zamkniętą została przed laty, jaśli się nie 
mylimy, pięciu. Oświadczono wtedy młodzieży na- 
szój, zgłaszającój się po polskie książki, że biblioteka 
musi być poddana gruntownój rewizyi i zasadniczemu 
uporządkowaniu — i że dla tego musi być przez 
pewien czas zamkniętą. Od owej chwili aż dotąd 
nie wydano już z niój ani jednój książki.

Przyznajemy się otwarcie, że nie znamy do
kładnie katalogu biblioteki polskiój gimnazyum św. 
Maryi Magdaleny, nie wiemy więc, czy rewizya jój 
i nowe uporządkowanie było tak bardzo potrzebne; 
w każdym razie, choćby wertowano zawarte w niój 
książki kartę za kartą i silono się na zaprowadze- 
katalogów odpowiadających najwybiedniejszym wy
maganiom dzisiejszej chwili — to przecież przez 
przeciąg pięciu lat dość już było na to czasu, by 
tę rewizyą i ten nowy porządek przeprowadzić.

W gimnazyach naszych uznaną jest dotych
czas potrzeba nauki języka ojczystego, jakkolwiek 
naukę tę bardzo obiięto, jakkolwiek nadano jój cha
rakter fakultatywny i wysunięto ją w znacznój czę
ści po za plan szkólcy. W obec tego faktu trzy
manie polskich książek pod kluczem jest niezrozn- 
miałem, a pod względem pedagogicznym pociąga za 
sobą bardzo szkodliwe skutki. Wiadomo, jak wielką 
wagę przywięzuje się w gimnazyach naszych do le
ktury domowój, czyli tak zwanój prywatnój przy 
studyum języka niemieckiego — i twierdzić śmiało 
możemy, że młodzież nasza z wielkim zapałem czyta 
klasyków niemieckich; nawet przy nauce języka

franenzkiego zaprowadzono od pewnego czasu równo
legle lekturę noweczesnych autorów francuzkich, — 
tylko więc w polskim języku mianoby młodzieży nie 
pozwolió^na to, aby się kształciła i formowała swoje 
wysłowienie się na pisarzach swojskich ?

Czy zresztą takie zamknięcie biblioteki pol
skiój dla uczniów gimnazyum osięgnie swój cei 
i uczyni młodzież naszą obojętną na płody literatury 
ojczystój ? Bynajmniśj! Młodzież nasza, dzięki 
Bogn, dość ma jeszcze przywiązania do rzeczy oj
czystych, by nie odczuwać gorąco potrzeby zasilania 
ducha skarbami narodowój myśli — a gdy nie znaj
dzie tój strawy tam, gdzie jój po nią sięgnąć naj- 
wygodniój, w bibliotece gimnazyalnój, natenczas szuka 
jój dalój — i choćby najdalój, nawet za 
ofiar i pewnego zaparcia się siebie; że ztąd dla 
polskiego języka wynika korzyść, nie strata —- tego 
chyba nikt nie zaprzeczy. Jeżeli mimo to doma
gamy się przywrócenia biblioteki polskiój przy gi- 
mnazynm św. Maryi Magdaleny, to czynimy to 
z tego względu, że wolelibyśmy ostatecznie, aby 
wyborem książek dla naszój młodzieży kierował 
światły nauczyciel Polak, wiedzący, jakiój któremu 
uczniowi potrzeba książki i mogący zapobiedz temu, 
aby nie przeładowywano przedwcześnie umysłu nie
odpowiednią lekturą. .

Jeżeli w bibliotece znajdowały się książki, 
które władza szkolna mogła z jakiegokolwiek względu 
uważać za niestosowne dla Hczniów gimnazyum, 
mających wyjść na wiernych obywateli monarchii, 
toć dość już było czasu na usunięcie ich, choc nie 
przypuszczamy, aby w ogóle tak niebezpiecznych 
dzieł mogło być w bibliotece św. Maryi Magdaleny 
wiele.

W imieniu rodziców młodzieży polskiój, uczę- 
szczającój do gimnazyum św. Maryi Magdaleny, 
upraszamy władze szkólne, aby otworzyły na nowo 
bibliotekę polską. Ulżą one przez to wielce i pod 
względem materyalnym biednym ojcom, którzy obecnie 
nie małe ponoszą wydatki na zakapowanie utworów 
literatury ojczystój.“

(A co się dzieje z bibliotekami polskiemi po 
gimnazyach na prowincji ? Wiemy n. p. że bardzo 
piękną bibliotekę posiadało swego czasu gimnazyum 
ostrowskie, — może nam kto z łaskawych czytelni
ków doniesie, co się z nią stało ? Co się dzieje 
w Śremie i innych miastach? Przyp. Red. „Kur, 
Poznańskiego“.)

* W Kwidzynie uchwalono w sobotę na ze- 
iraniu konserwatystów cofnąć kandydaturę majora 
Dieskara a postawić jako kandydata na posła do 
tarlamentu dawniejszego posła, dyrektora policji 
Wessela z Gdańska. Pan Wessel złożył również 
mandat do sejmu pruskiego, a jako kandydata po
stawiono dzierżawcę bar. Buddenbrocka z Otłowka 
z powiatu kwidzyńskiego (po lewój stronie Wisły).

Komitet polski dotychczas znaku życia nie dagę.

Należenie 1« towanystw, łajwaiie o swoicl
Z prowincyi, 18 październikx 

(X. A ) W ubiegłym tygodniu poruszono obie
te kwestye w dwóch rozmaitych zebraniach czytel
ników „Kuryera“; ponieważ jednak rozmowa prze
szła na inne tory, a zdania wygłoszone uważam za 
szkodliwe dla naszego społeczeństwa, chciałbym wy
powiedzieć o nich słów kilka. M

Pewien ziemianin, czytając artykuł „Katolika 
o tem, że kupcy, adwokaci, lekarze itd. powinni tez 
należeć do towarzystw polskich, jeźli cheą, aby ich 
popierali Polacy, oburzał się na to żądanie. Twier
dził on, że nie żąda od kupców, aby należeli do 
Towarzystwa Gospodarczego, więc też niech me żą
dają od niego, aby należał do towarzystw przemy
słowych.

Ależ gdybyśmy mieli postępować w ten spo
sób, upadłoby towarzystw wiele. Wzywają gospo
darze księży, aby przyłączali się do Towarzystw 
rólniczych, jakoż przystępują i tacy, którzy, nie bę
dąc gospodarzami, nie mają w tem interesu bezpo
średniego; podobnie powinni też ziemianie przystę
pować do towarzystw przemysłowych, zwłaszcza że 
nie są one ściśle fachowe. Przedewszystkiem ci, 
którzy uważają za prawo swoje przewodniczyć poli
tycznie, niech też uważają za swój obowiązek nie 
usuwać się od współpracy spółecznój. Towarzystwa 
po miastach wdzięczne są zwykle posiadającym wię- 
cój nauki, jeźli wstępują do nich i proszą nieraz o 
przystąpienie, a przystępujących otaczają zaufaniem 
i poddają się ich wpływom chętnie. Narzekamy na 
rozbijanie się społeczeństwa i tworzenie się kasto- 
wności, a oto od towarzystw usuwają się najbar- 
dziój ci, którzy Hżalają się najwięcój. Tacy usuwa
jący się od wszystkiego i zasklepiający się w swoim 
jedynie zawodzie, czy to kapłani ograniczający się 
na kościół, czy ziemianie ograniczający się na go
spodarstwo, przyczyniają się w znacznój części do 
rozbicia społeczeństwa.

Oby kapłani wzięli sobie do serca owo prze
mówienie księdza Biskupa Irelanda, zwłaszcza, że i 
nasz Arcypasterz wzywa ich do działania podobnego, 
jak wskazują jego rozporządzenia, a z pewnością 
nie stracą na powadze przez to, jak to miałem spo
sobność przekonać się w mieście i mam sposo
bność przekonywać się na wsi. Również ziemia
nie nasi wstępowaniem do towarzystw po miastach



zdołaliby złagodzić wiele kwasów istniejących i prze
szkodziliby szerzeniu niezgody.

W innem towarzystwie oburzano się w ubiegłą 
niedzielę na wyzyskiwanie i nieakuratność kupców 
polskich i twierdzono, że pierwszym obowiązkiem 
patryotyzmu jest bronienie kieszeni własnój. Prawda, 
że nieraz kupiec polski jest nieakuratny lub wyzy
skuje kupującego. Piszącemu, który zasadniczo ku
puje wszystko, co tylko może, od Polaków, zdarzył 
się też podobny wypadek. Ale czyż podobnych wy
padków nie doznajemy i u obcych? Tylko niestety 
my Polacy dla obcych jesteśmy pobłażliwi, nielito- 
sciwi dla swoich. Twierdzę tedy, że nieraz jest 
obowiązkiem, jak uczy moralna, poświęcić cokol
wiek, byleby nie wymagano zbyt wiele, jeśli ztąd 
można zapobiedz stratom większym. Przedewszy
stkiem dziać się to powinno wtenczas, kiedy kupiec 
polski zakłada skład w miejscu takiem, gdzie do
tąd składy podobne były jedynie w ręku żydów. 
Żydzi wtedy na czas jakiś obniżają ceny, aby od- 
stręczyc od kupca polskiego, bo wiedzą, że potem 
odbiją to sobie. Byłoby wtedy nierozsądnem łako
mie się na zysk chwilowy. Owszem leży to w in
teresie własnym choćby ofiarą pewną popierać swego, 
aby pózniój nie tracić więcój.

Przykład sztuczek podobnych znam dokładnie 
z miasta S. Ileż miał tam trudności Polak, który 
pierwszy założył skład sukna! Trzy handle żydo- 
wsaie obniżyły ceny i postarały się, że grosiści wy
powiedzieli mu kredyt kupiecki. Pracą własną, ro- 
zumnem poparciem tak Polaków jak Niemców, prze
trzymał konkurencyą żydowską. Potem już bez 
trudności założył drugi Polak skład podobny i otrzy
mują odbiorców, a z trzech składów żydowskich po
został jeden.

Drugi przykład z okolicy tutejszój. W pewnój 
wiosce kościelnój jedynym kramarzem był żyd 
karczmarz.. Obok niego założył kramik Polak, go
spodarz. Zyd między innemi wpływał na urzędni
ków gospodarczych, aby nakazali ludziom dominial
nym kupować u niego. Nie przeprowadził jednak 
swego i dzisiaj, choć się trzyma, mając konkurencyą, 
musi dawać towary lepsze. Popieraniem rodaka 
największą korzyść odnieśli odbiorcy sami.

Zresztą czyż grosz zebrany czy z ziemi pol- 
skiój, czy z ludu polskiego godzi się tak lekko od
dawać żydom, aby ci potem wynieśli go z naszśj 
dzielnicy i tym sposobem ubożyli ją coraz więcój ? 
Albo skoro niejeden przepłaca dla wygody, czyż ten 
sam nie powinienby też ponieść pewnój ofiary dla 
obowiązku?

Organizacya chrześciańskich robotników.
Jeżeli się obecnie w państwie niemieckiem rzu

ci okiem na dziedzinę socyalno-polityczną, to właści
wie ukazują nam się dwa stronnictwa: centrum i so
cyalna demokracya. Inne stronnictwa z większą 
lub mniejszą gorliwością biorą udział polityczny, 
lecz o akcyi socyalno-politycznój nie może być mo
wy ani u wolnomyślnych, ani u konserwatystów, nie 
mówiąc już wcale o narodowych liberałach.

Agita,cya socyalno-polityczna jest obecnie bar
dzo ożywiona. Najprzedniejsi przywódzcy odbyli 
niedawno podróże informacyjne: Bebel nad Saarą, 
Liebknecht w Badenii, Vollmar w Wyrtembergii. 
Wszędzie zbieg „Towarzyszy“ był znaczny. Jak się 
zdaje, ma się skierować atak socyalnój demokracyi 
z podwojoną siłą przeciw dziedzinom stronnictwa 
centrum. Często już przecież zapowiadano, iż na
stąpi oblężenie „warowni centrum.“ Dotychczas 
atoli tylko dwa większe miasta z przeważnie kato
licką ludnością mają swych socyalno-demokraty- 
cznych przedstawicieli w parlamencie.* Monachium i 
Moguncya, gdzie panują wyjątkowe okoliczności, któ- 
rycn tu bliżój nie będziemy rozbierali.

Nie należy uważać politycznśj siły ekspansywnój 
socyalnój demokracyi w Rzeszy niemieckiój za 
wyczerpaną; może ona osięgnąó więcój, aniżeli owe 
trzy tuziny mandatów, które dzierży obecnie w par
lamencie niemieckim. Należy przedewszystkiem 
strzedz się przeceniania pod tym względem rozterek 
Y zie socyatoo-demokratycznym. Z pewnością 
drażliwe rozprawy między umiaikowaószemi a rady- 
kalmejszemi żywiołami wraz z wzajemnemi, ciężkie- 
mi oskarżeniami nie działały propagatorsko na ze
wnątrz, dając dziwny przedsmak „braterstwa“, któ- 
reby panowało w socyalno-demokratycznem państwie 
przyszłości, 10CZ to ruchu nie paraliżuje, jak tego 
dowiódł właśnie wynik wyborów uzupełniają
cych do rady miejskiój w Berlinie, gdzie zwo
lennicy stronnictwa socyalno-demokratycznego, po
mimo gwałtownój agitacyi ze strony „niepodległych“ 
przeciw udziałowi w wyborach, przeprowadzili swych 
trzech kandydatów przeciw wolnomyślnym i stronni
ctwu obywatelskiemu, jak sięzdaje, z wielką łatwością.

. Po stronie katolickiój są sobie wszyscy dobrze 
świadomi niebezpieczeństwa dalszego szerzenia się 
socyalnój demokracyi. Związek ludowy dla katoli- 
ckich Niemiec mianowicie rozwija dzielną czynność 
i po części podróże agitacyjne przywódzców socyal- 
no-demokratycznych spowodowały w odnośnych obwo
dach odbyte, bardzo licznie zwiedzane wiece kato
lickie. Jak poważnie związek ludowy pełni swoje 
zadanie bronienia katolickiego stanowiska, tego do
wiódł właśnie przez urządzerie {praktycznego kursu 
socyalnego w München Gladbach, gdzie szereg dziel
nych polityków socyalnych, wobec przybyłych ze 
wszystkich stron Niemiec słuchaczy w liczbie 500 
mężów przeszło, traktował gruntownie przez dwa 
tygodnie niemal najważniejsze kwestye socyalnego 
życia, co było nadzwyczaj szczęśliwym i zachęcają
cym pomysłem.

Nie należy atoli poprzestać na tych usiłowa
niach i powodzeniu i przedewszystkióm nie zapomi- 
nao o tóm, co nam się zawsze wydaje najważniej- 
szóm: o organizacyi chrześciańskich robotników i to 
na podstawie towarzystw rękodzielniczych. Myśl tę 
poruszano wielokrotnie, lecz do przeprowadzenia jój 
przystąpiono tylko z wahaniem i bez należytej ener
gii. Zdaje się, iż w kołach katolickich myślą z pewną 
troską o organizacyi robotników, uważają ją niejako 
za ryzykowne przedsięwzięcie i sądzą, że dotychcza
sowe organizacye od biedy wystarczą.

Powszeehnem jest przekonanie, że długo tak 
pójść dalój nie może. Dotychczas socyalna demokra
cya największą uwagę zwracała na ruch stowarzyszeń 
i we wysokim stopniu uczyniła go sobie użytecznym. 
Stowarzyszenia Hirscha i Dünckera ustąpiły zupeł
nie na drugi plan w obec stowarzyszeń, pozostają

cych pod wpływem socyalnój demokracyi. W wielu 
miastach troszczy się socyalna demokracya wyłą
cznie o ruch stowarzyszeń. Pomiędzy człon
kami ich ma ona swych najzręczniejszych i 
eaj wierniejszych mężów zaufania, przy pomocy któ
rych dokonywa wyborów a mianowicie wyborów do 
sądów procederowych. Jest ona ciągle czynną w roz
przestrzenianiu swój rzemieślniczój organizacyi i dosko
naleniu jój. Coraz to nowe gałęzie zawodowe za
garnia pod swoje panowanie — potrzóba tylko przyj
rzeć się plakatom na słupach ulicznych w wielkich 
miastach —- a obecnie pracuje nsd utworzeniem kar
telu rozmaitych stowarzyszeń procederowych.

Ruch stowarzyszeń, który dotąd obejmuje 
w. Niemczech dopióro 7 procent roboczój ludno
ści, zdobędzie sobie z pewnością w niedalekiój przy
szłości wielkie znaczenie. Wszystko zmierza ku temu. 
Potężnie rozbudzone poczucie stanowe robotników pro
wadzi naturalnie do łączenia się towarzyszy zawodo
wych, w celu wspólnego bronienia interesów moralnych 
i materyalnych. Związki robotnicze w swój obecnój 
konstytucyi nie zdołają z czasem zadosyó uczynić dą
żności do skutecznego uwydatniania życzeń i żądań 
stanu robotniczego. Ze to rozpoznanie zaczyna także 
torować sobie drogę wśród katolickich polityków so
cyalnych, o tóm świadczy wygłoszony na praktyczno- 
socyalnym kursie w München-Gladbach wykład du
chownego rektora dr. Biülla, który przemawiał gorąco 
za potrzebą tworzenia chrześciańskich zawodowych 
stowarzyszeń robotniczych.

Uwagi godny objaw w podobnym kierunku 
miał niedawno miejsce w Brukseli. Tam istnieje od 
pewnego czasu katolickie stowarzyszenie, które nosi 
nazwę „ligi demokratycznój“, aby tern samem uwy
datnić przeciwieństwo do belgijskiego stronnictwa 
konserwatywnego, pogrążonego niestety w mansze- 
sterstwie. W pierwszym kongresie tój ligi wzięli 
udział dwaj mężowie z wydatnem stanowiskiem po- 
litycznem: dep. Schaepmann, bezwątpienia najdalój 
sięgający wzrokiem z katolickich parlamentaryuszy 
w Holandyi i dep. Helleputte, jeden z najrezolu- 
tmejszych reformatorów socyalnych Belgii, który na 
kongresach katolicko-socyalnych w Leodyum odgry
wał rolę wpływową. Jeden z uczestników bruksel
skiego kongresu z stanu robotniczego wskazał w ze
braniu przedwstępnem, jako środek przeciw obecne
mu systemowi zarobkowemu, który wywołuje ni
szczącą konkurencyą między robotnikami, organizacyą 
kooperatywną robotników. „Wszędzie powstają i 
rozwijają się stowarzyszenia robotników, które po
wiadają kapitałowi: jesteś potęgą, a my drugą 
W stowarzyszeniach procederowych muszą robotnicy 
przygotować się na, pogodzenie się klas. Organizacya 
stów. proc, musi być zupełną, a robotnikowi nie wolno 
już robić konkurencyi innemu robotnikowi przez 
ofiarowanie pracy za niższą zapłatę.“ Kongres 
przemawiał za tem, aby z pomocą związków stów, 
proc, załatwiono najważniejsze, obecnie na czasie 
będące sprawy bez wzywania na pomoc ustawo
dawstwa. Robotnicy i pracodawcy mieli mieć od
dzielne, lecz do porozumienia się nadające się orga
nizacye ; te ostatnie mogą w mniejszych miejscowo
ściach obejmować kilka zawodów. „Statuty takich 
związków mają zawsze uznawać, że religia, rodzina 
i własność tworzą podstawę, bez którój nie może 
istnieć żadne społeczeństwo. Wszystkie związki 
stów. proc, mają tworzyć narodowe federacye.“ Dla 
tych pracodawców, którzy swym robotnikom zabra
niają wstępu do związku żądano przepisów 
karnych.

Niemiecka demokracya socyalna, jak zauwa
żyliśmy, zrozumiała, jak użyć na swoje usługi ruchu 
stowarzyszeń; organizacya tych stów, sama w sobie 
nie jest jój wcale pożądaną. Stowarzyszenia są jój 
tylko środkiem do celu: narzędziem agitacyi polity- 
tycznych. To objawiło się bardzo wyraźnie w za
chowaniu się socyalnój demokracyi wobec zresztą 
socyalno-demokratycznie zabarwionego związku dru
karzy przed i po ostatnim wielkim strejku tego naj- 
lepiój zorganizowanego stów, niemieckiego. Stowarz. 
proc., którejpoprzestają na reprezentowaniu interesów 
swego stanu, są dla socyalnój demokracyi bez war
tości i im one spokojniój, wyłączniój poświęcają się 
swemu właściwemu zadaniu, tem mniej sympatyi 
okazuje im socyalna demokracya.

Jestto zaledwie zrozumiałem krótkowidztwem, 
pożałowania godnem nie uznawaniem znaków i po
trzeb czasu, że tak wielu także katolickich praco
dawców nieprzychylne lub obojętne w najlepszym 
razie zajmuie stanowisko wobec ruchu stów, pro- 
cedewych. Żadne drobnostkowe przepisy nie zdo
łają przeszkodzić stale silnemu połączeniu się czwar
tego stanu w celu skutecznego uwydatniania swych 
interesów. Chodzi tylko o to, czy socyalna demo
kracya jako stronnictwo polityczne wraz z utopisty- 
cznemi dążnościami swemi zatrzyma tutaj kierowni
ctwo, które chwilowo posiada faktycznie, lub czy 
też silna organizacya stów. proc, z celami możliwemi 
do osiągnięcia także w Niemczech odbierze jój berło 
z ręki. Pouczającym pod tym względem jest rozwój 
Anglii wraz z jój dwoma milionami zorganizowanych 
w tow. zawód, robotników, którzy jako równouprawnio
na reprezentacya robotnicza regulują z przedstawicie
lami pracodawców warunki pracy, przyczem tak 
mało dbają o sprawy międzynarodowej demokracyi 
socyalnój, że berliński „Vorwärts“ nie może dosyć 
występować przeciw tój „polityce tłustego brzucha“ 
przywódzców dawnych brytyjskich Trades-Unionów.

Organizacya chrześciańskich jeszcze robotników 
w .st,owarz- nie jest łatwą rzeczą, lecz należy się nią 
zająć i to niezadługo. Organizacya ta czwartego 
stanu dokona się; chodzi tylko o to, czy w większój 
części choćby na tój podstawie, którą kongres bruksel
ski uznał za konieczną, czy też w coraz większych 
rozmiarach jedynie w usługach socyalnój demokracyi. 
Tego „albo — albo“ nie można pominąć; nie chcieć 
tego poznać, trzeba chyba zamykać oczy prawie 
gwałtem na prawdziwe położenie rzeczy.

(Podług mon. „H. P. BI.“)

Ziemie Polskie.
* Ks. Metropolita Sembratowicz ogłosił w spra

wie emigracyi ludu ruskiego list pasterski do du
chowieństwa dziewięciu pogranicznych grecko-kato- 
lickich dekanatów: brodzkiego, załozieckiego, zba- 
razkiego, Zborowskiego, złoczowskiego, oleskiego, 
skałackiego, tarnopolskiego i chołojowskiego. W li
ście wyraża swą boleść z powodu emigracyi ludu. 
Jako dostojnik Kościoła katolickiego przewiduje, że

emigranci zmuszeni będą porzucić wiarę swych pra
ojców, ową macierzystą grecko-katolicką cerkiew 
i swój obrządek, a tem samem narażą się na utratę 
najdroższego dobra, to jest wiecznego zbawienia 
dusz i wiekuistego szczęścia“. Ks. Metropolita daje 
duchowieństwu tych dekanatów różne wskazówki, 
w jaki sposób wpajać mają w swych wiernych ró
żnice pomiędzy Kościołem katolickim a cerkwią 
schyzmatycką i zarazem ostrzegać, że przez przej
ście na schyzmę tracą zbawienie dusz. List ten 
zobowiązani są księża odczytać ludowi z ambony 
zamiast kazania, a dziekani tych pogranicznych de
kanatów czuwać nad tem, aby duchowieństwo do 
zawartych tam instrukcyi ściśle się stósowało; co 
ćwierć roku odbywać rewizje dekanatów i natych
miast po odbytój rewizyi zdawać sprawę ordynata- 
ryowi metropolitalnemu o każdój wsi zosobna.

— „Dziennik Poznański“ otrzymał następujący 
dokument ze świata urzędowego rosyjskiego:

Okręg wojenny. Sekretne.
N..N.

Dnia — miesiąca 1892. Do d >wódzcv
N.N. N.N.

Miasto N. N.
Zgodnie z rozporządzeniem naczelnika okręgu 

wojennego N. N. z dnia.... sekretnie polecam 
Panu, abyś miał ciągły, tajemny, ale czujny 
nadzór nad żołnierzami powierzonego Panu od
działu mojżeszowego wyznania. Należy śledzić 
i mieć baczność nad tem, czy nie otrzymują oni 
listów po za kancelaryą za pośrednictwem pry
watnych osób mieszkających w mieście — od
bywając z tego powodu od czasu do czasu pod 
jakimbądź pozorem u nich rewizyą rzeczy. Oprócz 
tego jest pożądanem, aby przy uwolnieniu ich 
z koszar do miasta znajdował się przy nich kto- 
bądź z innych żołnierzy, tak żeby Panu zawsze 
było wiadomem, gdzie żyd ten w mieście prze
bywał.

Naczelnik okręgu wojennego.

Niemcy.
* Berlin, 18 października. Dzisiaj, jako 

w rocznicę urodzin zmarłego cesarza Fryderyka, 
udał się cesarz Wilhelm do mauzoleum, by złożyć 
wieniec na grobie zmarłego ojca. Następnie umyśl
nym pociągiem pojechał cesarz do Berlina i tam 
przyjął w pałacu nowego nadburmistrza Zelle. W sali 
rycerskiój odbyło się następnie uroczyste poświęcenie 
chorągwi 2 batalionu pułku piechoty nr. 28, poczem 
cesarz udał się na poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kościół mający się wznieść na pamiątkę cesarza 
Fryderyka. Ztamtąd pojechał cesarz do Charlotten- 
burga, gdzie dłuższy czas spędził w mauzoleum, 
a następnie do Szpandawy, gdzie w obecności ce
sarza odbyło się odsłonięcie pomnika dla cesarza 
Fryderyka. Po skończonych uroczystościach odbył 
się obiad w oficerskim kasynie, w którym cesarz 
wziął także udział.

— Chrzest nowonarodzonój księżniczki, córki 
cesarskiój odbędzie się w sobotę 22 b. m. o godz. 
5 po południu w Nowym Pałacu w Poczdamie.

— Sejm pruski otworzy król osobiście w ry- 
cerskiój sali królewskiego zamku, biała sala bowiem, 
w którój dotychczas zwykle dokonywał się ten akt, 
jest obecnie przebudowywana. Ponieważ sala ta 
nie jest tak obszerna, przeto nie zostanie zaproszoną 
generalieya, rzeczywiści tajni radzcy itd. Z powo
du braku odpowiednich galeryi w rycerskiój sali, nie 
zostanie również przypuszczonem ciało dyplomaty
czne i publiczność.

. Do rady związkowej, jak donoszą pisma 
berlińskie, nie nadszedł dotąd projekt wojskowy. 
Nadesłano tylko pogląd na dochody i rozchody ad- 
ministracyi krajowój w Alzacyi i Lotaryngii za 
1891/92 r.

7" W czasie sesyi ostatniej zasiadało w sejmie 
pruskim 14 Polaków, 124 konserwatystów, 64 wolno- 
konserwatywnych, 83 narodowych liberałów, 96 
członków centrum, 27 wolnomyślnych i 14 dzikich.

Wobec walki o skład apostolski, wywołanój 
przez prof. Harnacka, zabieia teraz także „Post“ 
stanowisko, zaznaczając we wstępie, iż spór ten 
przychodzi bardzo nie w porę. Wolnokonserwaty- 
wfiy organ stwierdza, że „jedynie uczciwą i skute
czną na czas trwały drogą, aby pojęciom Harnacka 
odjąć podstawę, jest dostarczenie dowodów na ich 
niesłuszność. Jeżeli się znajdzie dowód, że istotnie 
przypuszczenie prof. Harnacka jest nieodpowiednie, 
natenczas same z siebie upadną jego wątpliwości 
przeciw owemu zdaniu składu apostolskiego (o po
częciu z Ducha św. i narodzeniu z P. Maryi.) Nie 
głos zebrania ludowego, lecz naukowe badanie jest 
odpowiednią, ze stanowiska ewaogelickiego jedynie 
dozwoloną drogą, aby usunąć zapatrywanie prof. 
Harnacka. Droga ta nie jest wprawdzie tak łatwą 
i wygodną, jak w ogólnikach wyrażone rezolucye 
przeciw Harnackowi. Potrzeba do tego poważnój, 
sumiennój, objektywnój, naukowśj pracy z stanow
czym zamiarem odszukania prawdy. To nie jest rze
czą każdego, a najmniój niektórych ludzi, którzy lu
bią pracować razem z zebraniami ludowemi. Byłoby 
to atoli smutnem testimonium paupertatis dla licznych 
przeciwników Harnacka, gdyby im się nie powiodło 
pokonać go za pomocą pracy naukowój. To jest za
danie, godne bez wątpienia potu czoła szlachetnych 
ludzi. Na tój podstawie musi się walka rozstrzy
gnąć. Jeżeli prof. Harnack w niój ulegnie, natenczas 
trzeba będzie także w myśl Lutra i reformacyi od
rzucić jego naukę o kościele, jeżeli to wogóle będzie je
szcze potrzebne. Jeżeli wynik walki będzie prze
ciwny, wtenczas naturalnie należy ponosić konse- 
kweneye w przeciwnym sensie. A zatem do walki
duchowój!“

— Wczoraj odbyło się w Bonn liczne’zebranie 
członków centrum, na któreri wskutek nominacyi 
deputowanego Spahna na radzcę sądu nadziemiańskie- 
go, nowego miano wybrać kandydata na posła 
do parlamentu. Jednogłośnie wybrano ponownie 
dep. Spahna, który podziękowawszy za dowód za
ufania, dał pogląd na czynność parlamentu w ubie- 
głój sesyi i uzasadnił stanowisko, jakie zajęło cen
trum wobec ważnych projektsw. Mówca bronił 
centrum przeciw zarzutowi przesadzonój gorliwości 
w uchwalaniu środków na cele wojskowe, kolonial
ne itd. Przy tych ostatnich miarodawczemi były 
nie względy polityczno-handlowe, lecz "wzgląd na 
popieranie chrześciaństwa w Afryce." Jestto — 
zdaniem mówcy — jedyny tytuł etatu, który przy
pomina w życiu państwowem, iż Niemcy są pań

stwem chrześciańskiem. W dalszym ciągu objaśniał 
dep. Spahn nowelę do ordynacyi procederowój i wy
wołane przez nią reformy dla stanu robotniczego. 
Wprawdzie nie podaje ona środków do usunięcia 
całej niedoli społecznój, lecz przynajmniój zapobiega" 
niejednemu niedostatkowi. Ile jeszcze w tój dzie
dzinie jest do zrobienia, o tem świadczą ostatnie 
referaty inspektorów fabrycznych. Przecięciowy za
robek niemieckiego robotnika wystarcza zaledwie na 
utrzymanie rodziny, składającój się z trzech głów; 
w liczniejszych rodzinach musi nadto zarabiać żona 
i dzieci. Mówca poruszył kwestyą traktatów han
dlowych i w końcu mówił o przywróceniu zakonu 
Jezuitów. Z mówców zabierał jeszcze głos deput. 
dr. Bachem i dep. dr. Lieber. Ostatni mówił o no
wym projekcie wojskowym, przypominając, że cen
trum od dawna żąda dwuletniój śłużby wojskowój. 
Gdyby atoli służba ta miała pociągnąć za sobą zbyt 
wielkie koszta, natenczas centrum będzie musiało 
zrzec się swego żądania. Nie można naprzód za
bierać stanowiska, jak tego nauczyło doświadczenie 
przy projekcie szkólnym. Wreszcie mówca zaprote
stował przeciw występieniu ewangielickiego związka 
w ostatniój jego odezwie (którój treść podaliśmy 
wczoraj na tem miejscu), w którój tenże uważa, że 
reformacya tylko ma prawo bytu w niemieckich 
krajach. Posiedzenie zakończyło się okrzykiem na 
cześć stronictwa centrum w sejmie i parlamencie.

Austrya i Węgry.
* Rada ministrów węgierskich pod przewodni- 

ctwem cesarza Franciszka Józefa odbyła się, jak 
donosi telegraf, w poniedziałek w Peszcie. Rada ta 
zajmowała się podobno, co jest rzeczą bardzo możli
wą i czego "po audyencyi księcia-prymasa u króla 
spodziewać się należało, kwestyami kośeielno-polity. 
cznemi. Ne audyencyi prymasa miał, jak telegrafo
wano do „Kreuz Ztg.“, król Franciszek Józef oświad
czyć się przeciwko wszelkiemu rodzajowi małżeństwa 
cywilnego. Spodziewać się należy, że ta radosna 
nowina się potwierdzi, która, gdyby się sprawdziła, 
oznaczałaby zasadnicze odparcie knlturniczych dą
żności ministra kultu hr. Csakiego i musiałaby po
ciągnąć za sobą konieoznie jego ustąpienie.

Jak to już donosiliśmy, zaszedł w Silnie przy
padek cholery azyatyckiój ; dotknięty nią flisak 
zmarł. Oto bliższe szczegóły tego smutnego przy
padku :

Podejrzanego flisaka napotkał dr. Abraham 
podczas podróży rewizyjnój na tratwie, znajdującój 
się powyżój mostu kolejowego w Toruniu. Chorego 
przeniesiono natychmiast, przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności, do czółna, z któróm pospieszył 
parowiec „Kopernik“ natychmiast z powrotem do 
Silna, gdzie chorego umieszczono w tamtejszój ba- 
race cholerycznój. Na tratwie spalono natychmiast 
wszelką słomę a tratwę samą desinfleyowano. Dziś 
w poniedziałek, przybył do Silna starszy lekarz 
sztabowy dla obdukcyi trupa, do czego zaprosił kil
ku tutejszych lekarzy, i dla zrewidowania tamtejszój 
wody w Wiśle. — Dodać należy, że stan fl saków 
jest opłakany. Przy nizkim stanie wody, posuwają 
się oni ze swemi tratwami tylko powoli i przy natę
żeniu wszystkich sił swoich, a pozostając dłuższy czas 
przy spławianiu drzewa, aniżeli zwykle, na wodzie na
rażeni są,na nagłe zmiany powietrza; wśród takich oko
liczności dziwić się nie można, że choroby pomiędzy 
flisakami powstają, a bez nich o handlu drzewem na 
Wiśle ani myśleć nie można.

Wskutek wypadku cholerycznego w Silnie, 
urzęduje odtąd tamże 3 lekarzy pruskich.

O wybuchu cholery w Mławie donoszą, co na
stępuje :

„Przed kilku dniami przybył do Mławy kupiec 
z Hamburga i zachorował tamże na cholerę azyaty- 
cką; również i jego familia, z pośród którój zmarły 
po krótkim czasie trzy osoby.

Sam kupiec znajduje się na drodze rekonwale- 
scencyi. Moskale załatwili się z chorymi krótko: 
przetransportowali chorych do barak, meble i różne 
sprzęty pozabierali z domu, a sam dom spalili. We
dług nowszych wiadomości zmarły jeszcze dwie oso
by na cholerę. Na wiadomość o tóm udał się pre
zes rejencyi Heydebrand und der Łasa z Królewca 
w towarzystwie radzcy medycyalnego, landrata i 
fizyka powiatowego pociągiem nadzwyczajnym do 
Iłowa i obostrzył przepisy antycholeryczne. Stacyo- 
nowany dotychczas w Iławie lekarz dr. Szymian, 
zachorował niestety ciężko; zastąpić go musiał miej
scowy lekarz dr. Sehacht. Wiadomość o zbliżaniu 
się cholery wywołała w Działdowie — Mława leży 
tylko trzy mile od Działdowa, a milę! od Iłowa — 
wielką panikę.“

„Koenigsb. Allg. Ztg.“ dowiaduje się z auten
tycznego źródła, że prezes rejencyj królewieckiój 
przekonał się w Iławie, iż w Mławie zachorowało 
od dziesięciu dni 8 osób na cholerę; z liczby tój 
wyzdrowiała jedna, dwie przychodzą do zdrowia, a 
pięć umarło. U dwóch z ostatnich skonstatowano 
cholerę azyatycką. Od trzech dni nie zaszedł żaden 
przypadek cholery.

Należące do właściciela tartak? parowego 
Engelmanna tak zw. kasyno w Fordonie zamienione 
zostało na lazaret choleryczny. Na objęcie tego bu** 
dynku przybył do Fordonu komisarz rządowy, na
czelny prezes Gossler z Gdańska, z lekarzem szta
bowym.

Toruń. Pólicya toruńska ma zamiar wzbro
nić flisom wszelkiój zgoła komunikacyi z miastem 
dla uniknienia zarazy cholerycznój. — Jarmark * 
Toruniu na Szymona Judy, poczynający się 26 b.m- 
a trwający tydzień cały, zakazała rejeneya dla nie' 
bezpieczeństwa cholery. — Wodę dla ludzi na Wiślę 
przysposobiono w Toruniu przy koszarach obronnych 
aby nie używali wiślanój.

Od czasu ukazania się epidemii cholery w gu- 
bernii siedleckiój po dzień 13 października zachoro
wało osób 724, wyzdrowiało 287 (39%), zmarło 349 
(48%), pozostało chorych 88 (13%).



Hamburg, 18 października. Zachorowało tu 
8 osób, umarły 3.

Szczecin, 18 października. Wedle urzędowe
go doniesienia zmarła tu w niedzielę pewna kobieta 
na cholerę azyatycką.

Wrocław, 18 października. „Sehles. Ztg.“ 
donosi, że w miejscowościach Bobrek i Niwka, poło
żonych nad granicą pruską w Królestwie Polskiem, 
stwierdzono cholerę azyatycką.

Zamknięto wszelką komunikacją z temi miej
scowościami.

Towarzystwa i Spółki.
W przyszłą niedzielę dnia 23 b. m. o godzi

nie 1 po południu odbędzie się posiedzenie ogrodnicze w 
Jarocinie w cukierni p. Klanżyóskiego. Prócz omówienia 
prac na czasie oraz skompletowania członków zarządu, po
ruszoną będzie myśl urządzenia ogólnój wystawy ogrodni- 
czój naszych Towarzystw w przyszłym roku. Zarząd.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, środa 19 października.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wysłużonemu 
leśniczemu Dornowi w leśniczówce pod Koronowem powsze
chną oznakę honorową.

* Najprzewielebniejszy ksiądz Arcy pasterz 
przybędzie do Miłosławia podczas misyi nie w so
botę, ale w środę dnia 26 b. m. pc południu o go
dzinie 3 i będzie udzielał w czwartek zaraz od rana 
Sakramentu św. Bierzmowania.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w czwartek ko- 
medya Scribego i Legouvé „Ręce czarodziejskie“.

W sobotę po raz pierwszy komedya Zalewskiego 
„Wycieczka za granicę“, po ray pierwszy komedya Włodz 
hr. Koziebrodzkiego „W jesieni“, po raz pierwszy korne' 
dya „Zbieg“ i po raz pierwszy wodewil „Sto za sto“.

Bilety abonamentowe nabywać można w składzie ma 
teryałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy Wil- 
helmowskim placu nr. 2.

* W przyszły poniedziałek dnia 24 października 
wieczorem odbędzie się staraniem Towarzystwa Przemy 
słowego pierwsza prelekcya na sali pałacu hr. Działyó- 
skich. Mówić będzie p. dr. Fraóciszek Szymański na te
mat „Handel i Przemysł w Indyach“. Wykład objaśnia
ny będzie niektóremi okazami przemysłu indyjskiego. Po> 
czątek prelekcyi o godzinie 8. Wstęp dla członków i gości 
bezpłatny.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.
W. M a n i c k i, sekretarz.

* Poświęcenie stolarni. Ks. proboszcz dr. Lewicki 
poświęcił wczoraj po południu nowourządzoną stolarnią ma
gazynu mebli „Alma“ przy Podgórnój ulicy 7.

* Na wczorajszym posiedzeniu Izby handlowój wy
brani zostali na kandydatów do urzędu sędziego handlo
wego pp. : Z. Mazurkiewicz, fabrykant S. Hepner i ku 
piec Jaffé (w firmie Bernhard Jaffé). Podano następnie 
do wiadomości Izby petycyą do ministra handlu o przywro 
cenie pociągów pospiesznych z Wrocławia na Poznań do 
Starogardu. (Pociągi te przywrócone zostaną z d. 23 bm.)

* W sprawie nauki śpiewu kościelnego, odbywają 
się dalsze w szkołach tntejszych przez radzców rejencyj- 
nych dochodzenia. Onegdaj odwiedzili panowie ci ¡’szkołę 
przy Małych Garbarach, każąc sobie i tam śpiewać pieśni 
kościelne. W przypuszczeniu, że i inne tutejsze szkoły 
rewizyi takich doznają, odbywają się tam obecnie na 
lekcyach religii prawie wyłącznie ćwiczenia pieśni koście! 
nyeh. W takim razie może pójdzie w innych szkołach 
śpiew lepiéj — i panowie rewizorowie gotowi przyjść do 
przekonania, że nie potrzeba ustanawiać osohnéj l ;kcyi dla 
śpiewu kościelnego.

* W drugiéj szkole miejskiéj odbyły się onegdaj 
przed depntacyą szkólną lekcye próbne 5 nauczycieli; 
wszyscy odbyli lekcye kn zadowoleniu deputacyi.

* Zeszłego tygodnia zameldowano na policyi : 3 
przypadki dyfteryi, 2 szkarlatyny, 1 krupn, 1 tyfusu 
brzusznego — w ogóle 7 przypadków chorób zaraźliwych 
(3 mniej, jak w zeszłym tygodniu). Przypadków śmierci 
było 2 i to 1 na dyfteryą i 1 na tyfns brzuszny.

* W przyszłą niedzielę dnia 23 b. m. urządza To 
warzystwo Krawców w Poznaniu wieczorek z tańcami na 
sali p. Kempfa przy nliey Wroclawskiéj nr. 18. Początek 
o godzinie 7, na który 8zanownych Gości jako tćż i Człon
ków jak najnprzejmiéj zaprasza Zarząd.

* Niemieckie ochronki w Poznaniu szczycą się w 
swem sprawozdaniu, że i polscy rodzice w wielu przypa
dkach powierzały im swe dzieci. Ochronek takich, których 
w r. 1889 było 5: na ulicy Młyńskiej, Rybakach, Jeży
cach, M. Garbarach i na Wildzie, jest obecnie 10; nowe 
powstały na Jeżycach przy ni. Koécielnêj 41, na św. Ła. 
zarzu w Zameczku, na tylnem Chwaliszewie 26, nl. Cy 
bińskićj 9, Grobli 17. — W r. 1876 uczęszczało do 
ochronek tych 120 dzieci, w r. 1886 już 330, a obecnie 
aż 568.

* Przywrócenie pociągów pospiesznych na torze 
Wrocław-Poznań-Starogród (odjazd z Wrocławia o godzi
nie 11 minut 15 przedpołudniem, przyjazd do Poznania 
o godzinie 2 minut 20, w Szczecinie o godzinie 6 m. 20 
wieczorem — odjazd ze Szczecina o godzinie 2 minut 20 
po południu, przyjazd do Poznania o godzinie 7 minnt 2 
wieczorem, do Wrocławia o gcdz. 10 m. 24 wieczorem) 
nastąpi z dniem 23 b. m.

* W Jeżycach wybrano zeszłego czwartku do dozoru 
szkólnego p. Bajona, Polaka, a nie Niemca, jak „Posn 
Ztg.“ donosiła. Komitet postawił kandydaturę cieśli p. Ja 
knbowskiego.

* Komisya rejonowa znalazła podczas rewizyi bu 
dynków na Wildzie wszystko w porządku.

* Od Stęszewa, 18 października. Na cóż przyda
dzą się przepisy, kiedy nie ma chęci ich wykonywania, 
ani też policya nie spełnia obowiązku swego?

W niedzieię ubiegłą było w Stęszewie poświęcenie 
kościoła, a oto z Bielaw, wsi należącćj do sominarynm 
duchownego, przyjechali trzéj fornale, wycinali pod mia
stem kapustę, poczem z wozami stali w mieście przed 
oberżą. Dziwna rzecz, że policya nie widzi rzeczy ta' 
kich. Przecież w Stęszewie jest sługa policyjny i mię
ska dwzóch żandarmów. Bolesna to, że podczas kiedy

składy z żywnością zamknięte, szynkownie roją się od pi
jaków i prace w polu odbywają się bezkarnie.

Tabliczki na wozach znown były przed sądem. 
Rolnik N. na tabliczce a swego wozu wypisał imię, na
zwisko i nazwę wsi w języku niemieckim, a nazwę po
wiatu oznaczył po polsku. Za to skazano go na karę 
policyjną. Przeciwko tej karze zaniósł N. apelacyą do 
sądu. Sąd ławniczy unieważnił karę policyjną,, prokurator 
zaprotestował, sprawa poszła pod rozstrzygnięcie sądu kar
nego w Grodzisku, ale i ten karę unieważnił. Prokurator 
nie zadowolił się tym wyrokiem i odesłano sprawę doka- 
mergerychtu, który również przychylił się do obu wyro
ków nniewiniających, podawszy następujący wywód: Dru- 
gićj podobnćj nazwy wsi nie ma, z tego powodu dodanie 
oznaczenia powiatu było zbyteczne — jest zatem rzeczą 
obojętną, czy nazwa powiatu była po polsku, czy po nie
miecku wypisaną. — Koszta sądowe poniosła kasa rzą
dowa, ale kto wróci gospodarzowi N, koszta pozasądowe 
i zmndę stawania na terminy?

Krotoszyn. W dniu 24 b. m. obchodzić będzie 
nauczyciel Hipolit Kinowski z Krotoszyna, swój 50-letni 
jubileusz zawodu nauczycielskiego, na który się dobrze mu 
życzących zaprasza.

* Sprostowanie. W korespondencyi z Obornik 
umieszczonój w numerze 239 „Kuryera Poznańskiego“ 
mała znajduje się pomyłka szanownego korespondenta i to 
o tyle, iż nie dziękowałem Wielm. ks. dziekanowi 
Ziętkiewiczowi w imieniu dekanatu, gdyż do tego nie 
miałem upoważnienia, lecz w imieniu parafii objezierskiej, 
którćj dusz pasterstwo objąłem, — za 32-letnią pracę 
Wielm. ks. Dziekana w tćjże parafii podejmowaną.

Objezierze, 18. 10. 1892.
Z najgłębszym szacunkiem 

Ks. W. Gitzler, pleban objezierski.
* Czytelnikom naszym zwracamy uwagę na to, że 

księgarnia J. B. Langego w Gnieźnie zniżyła znacznie 
ceny kilku wielkich dzieł: Księdza Polkowskieg) „Kate
dra Gnieźnieńska“ (4 °) kosztuje teraz tylko 8 marek 
(dawniój 45), tegoż autora „Mikołaj Kopernik“ 4 marki 
(dawniój 8 m.), Ks. Arcybiskupa Łaskiego „Liber hene- 
ficiornm“ tom 1 i II 20 marek (dawniój 28).

* Zniesione wskutek zagrażającej cholery jarmarki 
odbędą się w Trzcielu dnia 25 b. m., w Nowym Tomyślu 
dnia 27 b. m., w Rawiczu 27 b. m., w Czempiniu dnia
8 listopada, w Rakoniewicach dnia 14 grudnia. Jarmark 
wyznaczony dla Czempinia na dzień 15 listopada przeło
żony został na dzień 13 grudnia.

Pleszew. W celu działów familijnych wystawio
na została na sprzedaż w dniu 8 grudnia r. b. o godzinie
9 zrana majętność rycerska Grudzielec, obejmująca 721 
hekt. obszaru.

* Kościan. Tutejsze Towarzystwo Przemysłowe daje 
przedstawienia amatorskie a mianowicie: w niedzielę dnia 
23 b. m. na sali strzeleckiój dla członków Towarzystwa, 
w następną zaś niedzielę dnia 30 b. m. na sali hotelu

Victorya8, dla publiczności. Odegrane będą tak w przy
szłą jak i następną niedzielę dwie sztuki: 1) „Kiedyż 
obiad“, fraszka sceniczna przez Edwarda Lnbowskiego i 
2) „Przegrał wojnę“, operetka narodowa przez Józefa Dę
bickiego. Początek o godzinie 7^/s wieczorem. Po przed
stawieniu zabawa z tańcami. Dochód przeznaczony na tu
tejszy Zakład Sióstr Miłosierdzia. O liczny udział tak 
członków, jako też gości uprasza Zarząd.

Sędzia okręgowy Raatz w Chodzieżu mianowany 
został radzcą rejencyjnym i przekazany w tym charakte
rze do administracyi podatków bezpośrednich.

* Złączone zostały w jednę gminę wsie: 1) w po
wiecie mogilnickim Dębowiec i Jezierzany z nazwą Dębo 
wiec, 2) w powiecie szubińskim samodzielny obwód domi
nialny Sadłogoszcz z nazwą „Joachimsdorf“, 3) w powie 
cie strzelińskim wsie Podświętne i Frydrychowo z nazwą 
Frydrychowo. Nadto zmieniono położony w powiecie 
żnińskim obwód dominialny Ustaszewo w gminę wiejską

nazwą „Kornthal“, 4) złączono gminę Wolą ezewu- 
jewską z dominium tejże nazwy w powiecie żnińskim.

W Pakości i Pile grasuje dyfteryą; dotychczas za
brała kilkanaście ofiar.

* Inowrocław. W sobotę wieczorem zgorzała panu 
Znanieckiemu w Łąkocinach owczarnia i stajnia, oraz sto
doła zapełniona zbożem.

Inowrocław. Pierwszą rocznicę swego istnienia 
obchodzić będzie Towarzystwo Młodych Przemysłowców 
w Inowrocławiu w niedzielę dnia 30 października r. b. 
na sali Hotelu Basta następującym programem: Część I. 
Rano o godzinie nabożeństwo na intencyą Towarzy 
stwa. Część II. Wieczorem o godzinie 7. 1) Koncert
instrumentalny. 2) Zagajenie nadzwyczajnego zebrania. 
8) Śpiew ogólny „Polski Przemysł“. 4) Sprawozdanie 
sekretarza z czynności Towarzystwa roku ubiegłego. 5) 
Odczyt na temat: „Polski przemysł a żydzi“. 6) Dekla- 

acye. Część III „Z miłości“, komedya w 1 akcie przez 
Mosera, przekład Walewskiego. „Dwaj , dragoni“, śpiew 
charakterystyczny. „Bracia rocznica“, śpiew ogólny. Część 
IV. Taniec. O godzinie 12 wspólna kolaeya. Wstęp dla 
członków Towarzystwa 50 fen., dla gości 75 fen. Za 
udział w tańcu płacą członkowie innych Towarzystw 1,50 
m., nieczłonkowie 3 marki. Kolaeya 1 markę od osoby. 
Otwarcie kasy o godzinie 6 wieczorem. Biletów nabyć 
można poprzednio w handln kolonialnym p. Chojnackiego, 
w zakładzie fryzyerskim p. Kwiatkowskiego, w składzie 
cygar p. Kurnatowskiego. O jak najliczniejszy udział 
w tejże uroczystości Szanowną Publiczność jak najuprzej- 
mićj zaprasza

Zarząd Towarzystwa Młodych Przemysłowców 
w Inowrocławiu.

Osobnych zaproszeń nie wysela się.
* Wschowa, 18 października. W tutejszej zimo 

szkole rólniczćj rozpoczęła się dziś nauka; na pólro
cze to zgłosiło się 60 uczniów.

* Redaktor „Nowin Raciborskich“, pan Maćkowski, 
skazany został w sobotę przez raciborską Izbę 'karną na 
200 marek kary, za rzekomą obrazę ks. Zawadzkiego 
z Janowic. Proces wytoczonym został panu Maćkowskie 
mu za umieszczenie wiadomości, że ksiądz Zawadzki wy 
stępował nie tylko z kazalnicy przeciwko petycyi do księ
cia Bisknpa o język polski, ale nawet ludzi, co petycyą 
tę podpisali, od konfesyonałn odpędzał, dodając, aby szli 
do spowiedzi „do Maćkowskiego“. To świadkowie stwier
dzili. Natomiast inne twierdzenie „Nowin“, jakoby ksiądz 
Zawadzki dawał premie w książkach niemieckich dzieciom, 
które się po niemiecku spowiadały, było pod pewnym względem 
bezpodstawne, jakkolwiek dzieci polskie także po niemiecku 
wiadał. Stwierdzono atoli, że lokalny inspektor szkolny 
Wischkony, dał na żądanie nauczyciela Janernika, pewnej 
dziewczynce książkę niemiecką jako premią, wyraźnie za 
to że się po niemiecku spowiadała. Ksiądz Zawadzki 
występował w procesie tym jako główny świadek 
Arcyciekawem — piszą „Nowiny“ — było tlómaczenie się 
księdza Z. co do zarzutu, że za petycyą odpędzał lndzi od 
konfesyonałn. Otóż ksiądz Z. twierdził, że petycyą tę 
nważał za osobistą obrazę dla siebie, że była ona, zda-

wćj

nient jego, głównie skierowaną przeciwko niemu, i że miała 
go przedstawić Biskupowi jako germanizatora (!!!??). Czyż 
to nie arcyciekawe ? A więc petycyą podpisana przez 
300 księży górnoślązkich, przyjęta przez Najprzewiele- 
bniejszego Księcia Bisknpa, miała być obrazą dla księdza 
Zawadzkiego ! — Chociaż oskarżony redaktor zaprzeczył 
wszystkim zarzutom — ksiądz Zawadzki przedstawił siebie 
jako męczennika prześladowanego ustawicznie przez „No
winy“ za to, że „agitacyi polskiéj“ nie popiera, a odno
śne wywody jego wielkie wywarły wrażenie na sędziach. 
— Natomiast pan prokurator mniej zważał na żale i 
skargi księdza Zawadzkiego. Pan prokurator zapatrywał 
się na tę sprawę tylko ze strony formalnej. Zarzutu, że 
ksiądz Z. daje premie za niemiecką spowiedź, nie uważał 
pan prokurator ze swego stanowiska za obrazę; przeci
wnie twierdził że gdyby zarzut ten miał być prawdziwym, 
to czyn taki byłby zasługą księdza Zawadzkiego, ponie
waż, zdaniem pana prokuratora, każdy ksiądz powinien 
popierać germanizacyą. Ale ze stanowiska oskarżonego 
jest zarzut ten obrazą, bo oskarżony chciał przez to ks. 
Zawadzkiego w oczach swych rodaków zohydzić. Pan 
prokurator wyraził przekonanie, że oskarżony redaktor 
zarzutu tego z palca sebie nie wyssał, lecz że w dobrćj 
wierze napisał tylko to, o czem mu Indzie z Janowic opo
wiadali. To go jednakże nniewinnić nie może. Tak ro
zumując, wniósł pan prokurator o 50 marek kary.

Sąd atoli innego był zdania. Wprawdzie przyznał, 
że zarzut co do owych książek nie jest obrazą ze stano
wiska niemieckiego, ale wyraził przekonanie, że oskarżony 
miał zamiar księdza Z. obrazić. Nie tyle atoli ów za
miar, ile okoliczności, w których obraza ta popełnioną zo
stała, to jest owe anty-niemieckie dążności „Nowin“ za- 
sługują na karę. Dla tych to dążności przekroczył 
karę żądaną przez prokuratora i skazał go nie na 
lecz na 100 marek kary !

Pan Maćkowski założył rewizyą do trybunału Rzeszy 
w Lipsku.

* W Budzyniu odbędzie się w przyszłą niedzielę 23 
b. m. o godzinie 7 wieczorem na sali p. Kasprowicza sta
raniem Towarzystwa młodzieży polskiéj wspólna zabawa 
z tańcami, na którą gości miejscowych i zamiejscowych za
prasza uprzejmie Zarząd.

* W Grudziądzu przy budowie nowego lazaretu 
wojskowego runęła wczoraj znaczna część mnru i zasypała 
pięciu robotników. Dwóch wyzionęło ducha natychmiast, 
trzech odniosło znaczne rany.

* Dla kupców handlujących masłem. Onegdaj roz
patrywała jedna z Izb karnych w Berlinie ciekawą spra
wę. Kupiec B. stawał przed sądem oskarżony o prze
stąpienie ustawy, dotyczącćj fałszowania pokarmów. 
Z handln tego kupca, mającego hnrtowny handel masła, 
sprowadził handel detaliczny pewną ilość masła, w którem 
chemik dr. Bischoff dostrzegł margarynę. Ponieważ to 
masło jako czyste, niemięszane sprzedawano, przeto oddano 
rzecz sądowi. Kupiec B. oskarżony o sprzedawanie fał
szowanego masła, twierdził i udowodnił, że sprowadził 
ten towar ze wsi od jej właściciela, a sprowadził go jako 
czyste masło i zapłacił też cenę za takie czyste masło. 
Jeżeli więc to masło jest fałszowanem, to sfałszowano je 
już na wsi. Drj Bischoff wykazał, że w tym towarze 
było 33*/s procent margaryny, o czem byłby się mógł 
kupiec B. przekonać, gdyby był chociaż tylko łyżkę tćj 
mięszaniny przetopił. Taka procedura trwa conajwięcćj 
20 minut. Obrońca kupca B. twierdził, że kupujący i 
sprowadzający masło sądkami, nie może przecież każdego 
sądka rozbijać, aby się przekonać, czy tam niema fałszo
wanego masła, jest on zniewolony zaufać w takim razie 
rzetelności dworów, od których masło sprowadza. Sąd i 
królewska prokuratorya były tego zdania, że kupiec, spro
wadzający masło na sprzedaż, powinien się o jego czy
stości przekonać, a jeżeli tego uczynić nie chce, albo nie 
może, to niechaj przestanie trndnić się tym handlem ; pu
bliczność nie może i nie powinna ponosić straty i szkody 
dla tego, że kupiec niedbale spełnia swoje obowiązki. 
Knpca B. skazano na dwadzieścia marek kary, lub na 5 
dni więzienia.

f Adolf Ruckl, syn Ksawerego, zamożnego obywa 
tela ziemskiego w W. Ks. Poznanskićm, żołnierz z roku 
1830, zmarł w sobotę w Krakowie, przeżywszy lat 92 

R. i. p.
* W Skierniewicach, jak z „Warsz. Dniewnika“ 

się przekonujemy, car bawił się dobrze. W niedzielę 
dnia 9 b. w. o godz. 2 po południu był z całą rodziną

kościele katolickim, gdzie go powitał proboszcz miej
scowy ks. dziekan Skrzypkowski. W środę dnia 12 b, 
przygrywała w pałacn skierniewieckim orkiestra Lewando
wskiego z Warszawy, Moniuszko (syn kompozytora) grał 
solo na wiolenczeli — za co pierwszy dostał porte-cigare 
srebrne ze złotym herbem rosyjskim, ozdobionym brylan
tem, drngi złote spinki z brylantami. — O zamachu nic 
gazety nie wspominają.

* Siedlce, 17 października. Dziś wszczął się tu 
pożar. Płomienie ukazały się w samo południe i zagar 
nęly szereg domów przy ulicy Pięknćj. Pomimo energr 
cznego ratunku, ognia do obecnćj chwili, t. j. do godziny 
8 wieczorem nie zdołano zlokalizować. (Depesza biura 
Wolffa z dnia 19 h. m. donosi, że większa część miasta 
spłonęła).

* W Worishofen bawi na kuracyi w zakładzie ks 
Kneippa, ksiądz Biskup Bereśniewicz; stan zdrowia do-

za-
sąd
50,

drzyński z Lubasza, Morawski z Galicyi, Krzymusiń- 
ski z Warszawy.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Mieczkowski z 
Bobrownik, Spitzel z Jankowa, Lehmann z Wągró- 
wca, Taczanowski z Chwalencina, dr. Stefanowicz z 
Obornik, Kwiatkowski z żoną z Brns, Karls z Se- 
gonzac, Walter z żoną z Dziećmiarek.

tiospodarstwo, handel i przemysł.
(K) PmumI, 19października.(Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: chłodno.
Okowita: niżój.
Oena wypowiedz. —• Wypowiedziano —,— w miejeou 

(bez beczki) tew. opodat. 60-ta 51,60. 70-ta 32,00 m., październik 
60-ta —, 70-ta —m., maj 60-ta —m.. 70-ta —m.

fSprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano -litrów. Oena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 61,50 m.. 7O-ta 82,00 m., Kwiecień 
6O-ta------m 70-ta ~ — mrk .

Ceny targowe w Poznaniu
d. 19 października 1892.

Pszenica 100 kilog.

TOWAR

piękny średni
14 ,90

pośledni
14.30

1270
13-

12
13
13

Ży to ........
Jęczmień...........................................
Owies nowy......................................
Groch wrzący.................................

na pasze.................................
Kartofle . ...................................... 3 20 2 60
Wyka .......
Rzepik...............................
Łubin żółty.....................................

niebieski ....
Wroeław, 18 października 1891 r.

Zyto (za 1000 — funt.) na wypowiedziano —,— cent. 
Cena wypowiedziana —,—, m.. październik 142.00 fcąd., pa- 
ździernik-listopad 142,00 żąd., listopad-grudzień 142,00 źąd.

Okowita za (100 litr, a 100“/o) excl. 60 i io mik. 
podatku konsnm., —,— wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo- 
wiedzenie —,— m., na październik (60-ta) 61,80 żąd., (70-ta) 
32,00 żąd. listopad-grudzień —, - żąd.

tena wypowiedziała aa dzień 19 października; żyto 
142,00 mk., pszenica —,— mrk., owies 136,00 mrk., rzep —mrk,, 
oléj rzepiowy 50,00 mrk. — Oena wypowiedz, okowity (excl. 60 
mrk. podat. konsumcyjnego) dnia 18 października: (6u-ta) 51,60 
mrk.. (70-ta) 32.00 mrk._____________ ..

Postanowienia

miejskiéj

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . • 
Groch . . •

Postanowienia 
komisyi handlowćj.

30

kilogramówZa 100 
ciężki 

naj- 
niż.

średni
naj-
wyż.
M F. F.

naj- 
wyż. 

F.

80113 
00 16

piękny

naj-
niż.

M F.

lekki towar 
naj- 
niż. 
MIK.

naj-
wyż.

00 15
TOWAR

średni
21
20

30
80

F.
óu
30
90
00
00

O

pośledni
19
19

30
70

Rzep ..........................100 klg. 22 »0
Rzepik zimowy . i : 21 60
Siemię lniane

Szczecin. 18 października 1892.
Pszenica słabićj, za 1000 kilogr. .w.miejscu 150—153 

m., na paźdz. i paźdz -list. 154,6 pic., na kwiecień-maj 161,0 pic.
Zyto m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu 185-137 mrk., 

na paźdz. 138,5 płc., na kwiecień-maj 142,6 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 188—141 mrk.
Okowita słabićj, za 10,000 litr.-prot. w miejscu bez be

czki 70-ta 33,0 płac., na paźdz. 70-ta 32,0 nom., pażdziemik- 
listopad —.— nom., kwiecień-maj 32,8 nom.

Magdeburg, 18 paździer. - Cukier ziarnisty excl. worki 
92% 14 35, cukier «am. excl. 88% 13,75, cuk. ziarn. excl. 
76% Rendem, —. Drngi produkt excl. 76% Rendem, 11,15 
Usposobienie: stale, ff. Raflnada chlebowa 28,—. f. Rafinerie 
chlebowa II 27,76. mielona rafin. z beczką 27,25, miel. Melis I 
z beczką 26,—. Stale. — Cukier surowy 1. Produkt transit o 
fr. statek Hamburg za październik l&fiVja pic., 18,60 - żąd., 
listopad 13,62’/a pł-, 18,85 żąd., grudzień 13,72% płc., 13,76— 
żąd., styczeń-marzec 14,02% płc., 14,07% żąd. Słabo. Obrót ty
godniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 18 października. — Okowita słabo zapaździer- 
rnik-listopad 22% żąd., listopad-grudzień 22% żąd., grudzień- 
styczeń 22% żąd., kwiecień maj 22% żąd. — Kawa good 
average Santos za październik 75l/i, «a grudzień 76—, ża rna, 
rzec 78%, za maj 721/4. Usposobienie: potw. Obrót----- miech.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w październiku.

Data i godzina. Barometr Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

stojnego pacjenta, jak ztamtąd donoszą, znacznie się po
lepszył.

* Angielski reprezentant w Rio de Janeiro uwiado
mił londyńskie ministerstwo spraw zagranicznych, że rząd 
brazylijski zamyśla zorganizować nową imigracyą do Bra
zylii. Rząd zawarł jnż z jakiemś towarzystwem prywa- 
tnem układ o dostawę miliona lndzi z Europy i to do 
Pernambuco, Bahii i Victorya. Zwracamy na to uwagę 
naszego dnehowieństwa i naszych obywateli, bo nieza
wodnie zaczną się kręcić po prowincyi ajenci dla zwa
biania lndzi.

* Lwów. W niedziele reprezentanci stowarzyszenia 
wzajemnćj pomocy sztuki drnkarskićj, złożyli do rąk 
dr. Antoniego Małeckiego, dyplom na członka honorowego, 
którym dostojny jubilat obrany został, ku uczczeniu Jego 
50-letniego aniwersarza. Dr. Małecki gościnnie podjąwszy 
depntacyą, dziękował jćj serdecznie za ten objaw życzli
wości ze strony drukarzy lwowskich, ż którymi jego, jako 
literata publikującego swe prace drukiem, łączą najmilsze 
stosunki. Dyplom z inieyałami jubililata jest prawdziwem 
dziełem sztuki drukarskiej i introligatorskićj.

* Kalendarz. Jutro w czwartek 20 października 
śś. Jana Kantego i Ireny p.

Wschód słońca o godzinie 6 minnt 35. Zachód o go
dzinie 4 minnt 55. ________ ____ ____

Przybyli do Poznani*.
Poznań, 18 października.

BAZAR. Pani hr. Kwilecka z Dobrojewa, pani Malcze
wska z Młodocina, Kncner z Warszawy, dr. Sznł-

18. Po połud. 2 765,0 Z. orzeźw. zachm. + 6,6
18. Wiecz. 9 767,3 ZPłnZ. słaby zachm.1) -+- 6,0
19. Rano 7 769,3 PnPłnW. lekki dosyć pog.s) -+- 1,9

ł) Przez cały dzień drobny deszczyk. s) Rano śronimgła. 
Dnia 18 paździenika maximum ciepła -+- 7,3° Cel.

„ 18 „ minimum „ -+- 4,5° „

(Nadesłano.) 
FABRYKA

papierosowi tureckich tytuni
(1093) „TT TT Ł ZEZ UST “

I. F. 3. KOHBMDZIMSKI W MUBZSIU,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odio- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 19 października 1892 rokn. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 

Pszenlea słabiej, 
na pazdz. listop. 
na kwiecień-maj 
Żyto stałej, 
na paźdz. listop. 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep. spok. 
na październik . 
na kwiecień-maj 
Okowita słabiej, 
eksportowa . .
na październik . 
na paźdz.-listop. 
na listop.-grodź, 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
spożywcza. . • 
Owies
na paźdz.-listop. 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp.

. .spoż.

18

164 50 
159 50

142 50 
144 25

50 60

34 - 
33 — 
82 50
32 40 
38 50
33 80 
53 60

144 50

450
50,1100

,000

19

154 -
159 -

142 76 
145 50

50 10 
60 75

33 60 
32 70 
32 30
82 30
83 30

53 20

650
200,000

Niem.8%poż.pań. 
Consol. 4% . . 
Consol. 3%% . 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 8%%l.zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty J 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 6% lis. zas. 
Pols. likw.lis.zas. 
Węg.4%rentazł. 
Węg.6% » pap. 
Anstr. kred, akcye 
Lombardy . . • 
Disconto com. .

Usposobienie)
twierdz.

17
86 90

106 90 
100 60
101 76
96 80

102 75
95 40

170 45
81 90

203 76
98 30 
64 80 
62 40 
95 60 
85 50 

166 — 
42 30 

184 40

18
86 

1C6
100 
101 
96 

102 
95 

170 
81 

203 
98 
64 
62 
95 
85 

165 
42

184 40

Szczecin, 19 października 1892 rokn.
Kurs z dnia 

Pszenica słabo, 
na październik . 
na paźdz.-listop. 
Żyto niezm. 
na październik 
na paźdz.-listop. 
Olćj rzep. spok. 
na październik 
na kwiecień-maj

18

154 50 
154 -

138 50 
138

49 50
50

19

163 60

(Kursa końcowe.)
1918

Okowita słabo.
w miejscu eksport. 33 -
na listop-grndz. 31 50
na kwiecień-maj 32 80

Petroleum
4 A Otw miejscu . . 10 2o

32 60

82 60

10 26
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Wielka wyprzedaż.
Z powodu śmierci właściciela firmy jesteśmy zniewoleni urządzić

naszego składu zaopatrzonego w bogaty zapas wszelkich 
towarów w zakres interesu wchodzących

po cenach, niżej fabrycznych
lecz tylko za gotówkę.

W. Hukulińsbi i Sp.
Handel bławatów, j>łdtna i stołowizny 

Plac Wilhelmowski nr. 6.

Z dniem 1-go października przeniosłam 
magazyn mój, zaopatrzony w najnowsze 
mody, na uHcę Ludwiki 16, parter. 
(691)

Młockarnie parowe z lokomobi- 
lami’wyrobu krajowego i zagrań.

Młockarnie tak zwane szeroko- 
bijące i sztyftowe na siłę 2—4 
koni, z bębnem 60-72" szerokim,

Młockarnie konne bijakowe i 
sztyftowe najrozmaitszych kon- 
strukcyi polecają po bardzo,przy- 
stępnych cenach (590)

Bryliński & Twardowski
Skład machin rolniczych i kolei polnych

w Poznaniu, ul. Rycerska 11.

TXT ÎF’ozxisin.ruL, pisie ZFiotrsi 3
(399) poleca własnego wyrobu:
Koszałki 1 trylcoty z wełny i bawełny,
Kamizelki i kaftany włóczkowe (także dla panienek chłopców).
Pończochy i szkarpetki z podwójną piątą 1 czubkiem, 
Spódnice, także wszelkie wełny i bawełny,
Sukienki modne i ubranka dla chłopców w wielkim wyborze. 
Chustki, szale i pelerynki,
Szanownemu Duchowieństwa polecam specyalnie cie

ple kaftany, szkarpetki i Koszałki zdrowia.

zalecające się przedewszystkiem 
swem prostem urządzeniem i nie- 
podlegąjąee żadnym przepisom 
policyjnym są w różnych wiel
kościach w zapasie w (620) 

fabryce wyrobów z miedzi i mosiędzu

J. KRYSIEWICZ,
_______ maiirolia. es.

HEYDUCKI <Ł EICHSTAEDT
Poznań — Bazar
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polecamy po bardzo nizkich cenach:
kabatki 
wełniane

Płaszcze, dolmany i 
Materye jedwabne i 
Suknie odpasowane 
Barchany kolorowe 
Negliże (1475)
Pończochy i skarpety 
Koszulo damskie i męzkie 
Płótna ślązkio, biolofeldzkio i herm- 

hutskie

(191)
Stołowizna ślązka, saska i bielefeldzka 
Chustki płócienne i batystowe 
Szyfony i szyrtingi
Materye meblowe i plusze 
Kapy na łóżka 
Firanki, story białe i creme 
Linoleum i chodniki wełniane 
Dywany smyrneńskie, brukselskie 

i inne gatunki w każdej wielkości.

Artykuły kościelne
Kapy i ornaty
Baldachimy i chorągwie 
Alby, komże i wszelka bielizna I Materye złoto i srebrnolite 

Materye jedwabne i wełniane 
Dywany we wszystkich wielk. i gat.

Handel założony
w r. 1853.

PoirtajacrcŁ
nie wysyłam.

Hurtowny handel win w Pleszewie
poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
toliaJslŁle

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

WinO ITISZOlnO (vinum de vite)
butelka litrowa Mk. 2,00, półlitrowa Mk. 1,05 
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy- 

tłoczone, za którego czystość ręczę 
na mocy złożonej przy

sięgi.

sprzętu 
1892 — 93,

tylko
czystego smaku.

Herbatą rosyjską po 3 do 8 M.,
Herbatą chińską po 2 do 6 M., 
Herbaciane prnsze po 2 i 3 M. 
j t. biozKopciKl, ram, araK, 
wanilią i cuKier, poleca

Apolinary Kloskowski
Bydgoszcz. <580)

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franko.

i Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szan. Dozorom kościołów 
poleca się organmistrz, Polak, ]

do budowania

organ
i wszelkich reperacji takowych. 
Za gwarancyą rzetelnej i ta- 
niśj pracy posłużyć mogą chlu
bne świadectwa, któremi się 
okazać może. (278)

Roman Hoffmann,
Poznań, Piekary nr. 21.

►

i
Służący

pierwszorzędny, w sile wieku, z do- 
bremi świadectwami i poleceniami, 
sznka miejsca od każdego czasn. — 
Łask, oferty przyjmie Ekspedycja 
Kuryera Poza, sub <1. N. 559.

S2 Rękawiczki
Bieliznę męzką. Krawaty. Szelki. 

Koszule i kalesony wełniane. Parasole 
i laski. Kuferki i derki do podróży.

Kalosze ruskie
damskie i męzkie, pantofle, szkarpetki, chustki 
do nosa, guziki do mankiet i do gorsu, portmo

netki, etui do cygar i papierosów, grzebienie 
i szczotki i t. d.

poleca w bardzo wielkim wyborze po nader nizkich cenach 
przy skorój i rzetelnój usłudze. (571)

C. ADAMSKI,
___________ Poznań, Bazar.

Założony Wielki skład 1856 r.

gotowych futer męskich i damskich
z każdego rodzaju skórek po bardzo umiarkowanych cenach. — Wysyłka 
na prowlneyą — Zamówienia i reperaeyje uskutecznia się jaknajtaniój

H. LEWEK, ul. Nowa Nr. 1
__________mistrz kuśnierski.________(545)

Stare liny drutowe
stósowne na ogrodzenia ma tanio na sprzedaż (375)

Henryk Łiebes w Poznaniu.

St. OpieUński
Fabryka wyrobów woskowych i bieinik wosku

poleca (305)

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

Koncert Sembrich
z współudziałem

Karola Gregorowitscha
Prof. Dr. Jedliczki

na sali Lamberta

|uin
in
iqpiIn

w piątek SS października fi

IIn
(592) o godzinie 74/2 wieczorem.

Bilety po 5 i 2 M. u pp. Ed. Bote & G. Bock.

Za redakcją odDOwiediialnj Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kurjera Poznańskiego.
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